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rnirzuzenis zapasćw  w  Gafaczu.
Monachium. T l  sty-oznia. 

sfMiiułe^ela.OT Nipues-tts NaohriłChfceae '3oowyszą 
te iSizltir .̂liiolniu: 

fłfertgtskaijai MyśU (przwnosi tze SatoMitoteu nat- 
it^puijąio© ,TV’jaid'o'mio!§c,i':

W ładzo TCfiyjykiC' u jęły fw swojo ręce nłszcze- 
uifc zapasów, znajdujących się w  Oałacztt. Zaw 
.•ządzily ohc z-nfeznzipnje zapasów zb ria  chlebo
wego w  ilości 3 'nilionów pudów. ZibOBso te za
top ili Ąągfifoy i 'jto, zaipfei&Mi zai nie.

■zAeządmły właidae milsącweriie id&- 
ieryaiów {spałowych, które poapalor.o. Oibrzy- 

p  pożar ̂ z&rżiroS się im  ®riągtBzjt*jr 'woj^bowe 
(pry'sraLivo domy, (kltórfc 'C^ę^ci-aWió tzn-isaczyl1. 

Dzieło znrszczeiwa w  Oałaczu jest równie wiel- 
.ue jaK w Braiie.

Blokada Greeyi.
1-l‘fci. c. k. Biura koresp.)

Medyoiau, 27 stycznia.
„Cornwie uelhi Sera“  dosrost, żo trwająca 

graeszto 50 dni blokada wywnera na narodzie 
Tret kim cgrc.rmie przygnębiające w iażcnle. —  
dząd czyn i wszystko nrożliwe cel^m uzyskania 
auesioma blokady,

~ — •/ j ' artłKin xvv/>v Ayuusyi i cg uif.uui
wraaza jaja, a teraz gd y  Wiedeń J P  feODietę ry^ólnych. W  miejsce

fisinri®!! oioŁec prspozysyj wibena.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Haga, 27 stycznia, 
Biuro toi-f-iipondency jne donosi: Podczaa

obrad nad budzerem niinisterstwra spraw zagi-ar 
licznych w  drugiej Izbie, jeden z postów doma- 
'*ił się oświadczenia się Izby za propozycyą 
Wilsona co do zastosowania, przymusu wobec 
państw, któro naruszają prawo.

oecyalista T t f o e l s t r a  nazwał propozycyę 
vVilaona uteptą | rzecz? niebezpieczną. Minister 
r>raw zeg .'uicznych L  o u d o n oświadczył, żo 
daniem ja go  dla do landyi jest politycznie nie 

.Vśkazane.:i zobowiązywać się tio w ykd iyw an ia  
“ ym fcu gospodarczego i wojskom ego >vobec 
danych państw.

Blok konserw atyw ny;

,;T aegl. Rund-,cltau“
Berlin, 27 stycznia, 

donosi ze Sztokholmu:
}  rosyjskiej Radzio państwa, oraz w Dumie 

Ais tai blok konserwatywny, k tóry ma być 
n'zeci’,-/w;!gą wobec bloku stronnidtw pwtępo*- 
w^ 1: tolożycielaiini bloku konserwatywnego 

S z  e z e g  1 o w i ( ow   ̂ M $ k ł k k  o  w, prze- 
wooimezącyu, ma j_;yć M a f  k  0 w 1 )o  ^  hiO-

przedstawiciele rządu »  prawem

p\m  ze l i p .
(T e l .  w l „ N o w e j  R e fo r m y " ) .

vVriedeń, 21 s^rzm ia.

Oyranłczenla w  koninnikacyl telegra ficzre j
ŁO Lwowem , /poięgaijąoe na i-ojpuszczmiiu łjlik o  
telegram ów ^piłnyehc ®ai ipotmójną lopłat?, będą 
nieDaweni 7miesione, dzięk i staTanioan ministra 
(jlailicyi, wonitraili 'krajoweg i  Izby  banidłowoj. —
T fładze zgodziły  się już mia wipnowadfzonie nor

malnego ruchu telegraficznego m iędzy W ie
dniem a Lw ow em  i odnośiiogio okólnika! ocze
kiwać należy już w  najbliższych dniach.

S p r a w y  a p r o w i z a c y j a e .

Austryacki urząd dla w yżyw ien ia  ludności 
pilnie pracuje. W  ujbiegłym tygn«lniu wybrał 
komitet, k tóry ma się za jąć badaniem i gromar 
dzeuićm surogatów żywności i paszy. Na czele 
komitetu stoi szef sek c ji Keller. Dragi kom i
tet, z br. Friesem na czele, postawił sobie za 
-/„tdanie popierać wio®«imą uprawę roli i starać 
się o  w łaściwy stosunek cen m iędzy poszczegól
ne mi płodami rolnctni. Ma być wydane oświad
czenie. ze „ro ln icy zupełnie się przerachują, ie- 
żeli uprawę wiosenną urządzą w  sposób, mający 
na względzie jedynie napięcie m iędzy cenami 
poszczególnych płodów rolniczych i spuszczą 
przytem  z oka Inne w zględy ekonomiczne, mńir 
i oda jne dla wyboru gatunku 7ihóż“ , Takie egoi
styczne rachuby żaiwiodą, już choćby z  tego 
powodu, że urząd żywnościowy zamierza, objąć 
w państwowy zarząd także inne produkty, wa<- 
żne dla wyżyw ien ia ludności, a  nie o l jęte dotąd 
przez państwo, i uregulować ceny, które ewen
tualnie wypadłyby niżej od ten obecnych. —
Urząd ma zresztą wy dać także żaka" uprawy 
pewnych gatunków zboża.

Urząd rozważa dalej projekt obowiązkowego 
rejonc wauia w caićj Austryi wszystkich arty
kułów', któremi zarządza paiistwo; a  więc nie- 
ty lko  mąki, lecz także chleba, leawy, cidtru 1 
tłuszczu. Mąka, jak wiadomo, jest już prawie 
wszędzie rejonowana. Obecnie W iedeń zapro
wadza u siebie rejonowanie chleba; równocze
śnie w  całej Austryi Dolnej zamiast dotych
czasowego bochenka chleba 280 gramowego, 
zaprowadzono nowy typ bochenka, mianowicie 
ó40 gramowy, podzielany na kawałki po 70 
gramów.

Niezadługo ma być wydane roziporządzenie . . . . . . .  ,TT. , ,
ważne dla gości restauracyjnych i kawiarnia- lS'óe ' posiedź mia Rady.  ̂ Wizyta konsu wne- 
nych: mianowicie legumlny I ciast można będzie "7 l. ^  u" LWt'rsy t®<' —  Najohzsze >osie- 
dostać tylko na odcinki karty mąconej. T a  ma- <®eni'° 1 ;al1-r _S!^nu. —- Kurs of- cerów sztabu. — 
n.ipu!;wya jednak będzie trudną wskutek tego, Wyjaćd 0 ricorów-ł-olakow).

Warazenua, 26 śćycznia'.

Warszaw'a ma nowego przerwodniezącego R a 
d y  miejski oj. Na wczorajszem posiedzeniu Ra-

?«n..

l i s s .l i ?  i i i i i i s  isrlaicHls fis
Genewa, 27 stycznia, 

luain MŁ-ska Ialut dopHtowaityioih uchwaliła 289 
głosauń przeciw ko 187 odbycie taijnego posie- 
azema, celem obrad nad: dimtoiipelaicyami Fer- 
»y ’ogo i Abrain logo w (sprawne Grecyi 

(Jest to  saRtpmrkdi awytdęsibwa' Bm ndat Cle- 
otom, sto jący dia- czato (gampy »Adt.iou naitio- 

nai.or,. 'W'i«cjgie.j i)iiaibć!’<vrt"i, by l (przochyity tajoe^ 
>R iJa-wcrd-i-.ctiu, wtodząo, ż e  m i ipubtreznem po- 
sitfdzo.i ii oo,-.tonie lłra ufda nie by łoby laik trud- 
fttl,,. (j j  p lluvi ■]$ atosutMyk więkisaoiści w  tyan 
A. wd.kUj  ̂,(tet jak  3 : -2 j sia/nowidko Brianida 
■no joat je3ś»®e peronem, ale (prawdopodobnie 
•Jri-and będzie maci j dalej aa isobą wdękiazość, 
etłocby bardzjo skromną., a  to irau, ĵaik się zdaje, 
wyatafce zy. łbzyp. red.)

gm iny pociąga do odpowiedzialności. Zażąda
no daiej uiozenia cen maksymalnych w  jednoli
ty  system, sięgający od w ytwórcy aż do ostar 
tniego sprzedawcy. W yrażono przytem zapa- 
trj wanie, że wyznacranie cen ir.altsymaiuych, 
bez równoczesnego-objęcia artykułu w zarząd 
publiczny, 'na nic się nie przyda, gdyż w tedy 
towar żnina Zwłaszcza tyczy się to miejsco
wych cen maksymalnych, których się powinno 
zaniechać. ‘

Bunris'rK - W  e i s k  i  r c h n er mówił o  c ią 
ganiu środków żywności z  obsz»rów okupo
wanych. W iedeń z trudem otrzyn nł w K róle
stwie Boiskiem trzy obwody, z których spro

cia, nasze prawro do samodzietoego istni oni? i 
rozwojuc.

Punkt ciężkości wczorajazegc posiedzenia za
rządu spoczyw ał wr dwu kwestyach: w dokona
niu w yborów  i przesunięć pensonalnych, a po- 
w tóre w  uchwaleniu adredu R ady miasta W ar- 
S7,awy do R ady Stanu.

Rada wjtoraht w czoraj na rok 1917 wiro.pre- 
z asa mi dotychczasowych w iceprezydentów  pp. 

'A rtur? Ś l i w i ń s k i e g o  i dr. Józefa Z a 
w a d z k i e g o ,  zaś sekretarzami również tych 
samych jak w  r. 1916, a m ianowicie nip. Eigera, 
Stypińskiego, R ogowi cza, Bobkowskiego,' B r ,o  
ziiiskiego i Bernatowiciza. Dalej wybrano człon 
ków kom isy i reg ulaminowo-prawinej i dla spraw

dostawę zorganizował, rząd zakłada centralę 
dla jaj i wciska ją m iędzy Wiedeń a dostaw
ców 7. Polski. Mówca powiada: „Muisimj żą
dać od ministra żywnościowego, żeby zapasy, 
których kraje okupowane mają p oridus ta
tkiem {? ), udostępniono także dla krajów  ty l
nych” .

W  tych dniach (odbyło się w  Berlin !; zebranie 
nie rady przybocznej niemieckiego urzędii ży
wnościowego. O iie się dowiadujemy z  dzienni
ków berlińskich, za ta ig  m iędzy prezydentem 
Baiockiiu a miastami nie był omawiany P 
toclci wygłosił rodzaj expose ministeryainego, 
w  którem oświadczył, ze w nowym roku gospo
darczym nie nastąpi zasadnicza zmiana w  sy
stemie, nawet gdyby tymczasem miał być za
warty pokój. Dnia 5 lutego ma s‘ę odbyć w  
Niemczech noww spis_z)x)żą.

Stan
m icdcgo byała w śjaeni okolicaen Kioiniec tak 
się poprawił, żo można tam było  podw ytozyć 
racyę mięsa.

Prezydent sltarżyl >się w  końcu na opór, sta
wiamy przez ludność zarządzeniom władz, do
dał „cdnak, że bey-zarumkowo będz-io można 
ciężkie czasy przetrzymać, jeżeli ludność bę
dzie się liczyła  z powagą oliwni.

W ia d a m e ś c i i  W a r s z a w y .
- i ' -« *■ ^  w ^ . *

(iCoTespondeneya „bowej Reformy").

(Nowy t>rzewK>flniczący Rady miejsldcj. —  Z ostai*

radnego dr. Józefa Bru
dzińskiego wszedł w  skład Rady dziekan 
wszechnicy rniec. A lfons P a  T c z e w s k i ,  w  
miejsce zmarłego radnego dra Chełchowskiego 
dlr. Klem ens P a w l i k o w s k i .  W e  w  c zoraj- 
iszem posiedzeniu Rady wziął udział po raz 
p ie iu szy  radny ineo. Stanisław P a  t e k, dotych
czas w  W arszawie nieobecny...

Adres do Rady Stanu, uchwalony -wczoraj 
przez Radę miejską orz mi:

»Rada miasta stołecznego W arazawy wita 
Tym czasową Radę Skinu, jako naczelny w  
chwili obecnej urząd państwowy Polski, przy
stępujący do realiizacyi n iepodległego państwa 
polskiego i na progu tej trudnej a świętej pracy 
dktada życzenia, aby Ojczyzna najobfitsze % niej 
osiągnęła plony.

»NiecŁ ani jeden wysiłek, pośw ięcony Ojc.zy- 
. dnie, nie natia-fi na pa -y^ezkody. Niech najrychlej 
l i  .najpełniej urzeczywistni się niepotlległa P o l
ska «.

«

Donosiłem Już wczoraj o  manifestucyi mło
dzieży akademickiej przed konsułatećn amery
kańskim z  okazyi orędzia prezydenta Edisona.

W czoraj przybył konsul generalny Stanów 
Zjednoczonych He-maaido de Sort* z oboma wi- 
cekonsulami do lotcalu „Bratniej pom ocy”  stucn. 
uniw. i na powitanie prezesa •wygłosił następu
jącą przemowę;

,,0zmajm,iai.n, iż przybyłem  do uniwersytetu, 
by osobiście podziękować za wspaniałą owa
c ję  i wyrazić żal, że •wczoraj nie mogłem sam 
bvć obecnym i przyjąć w aszej m anifestacji. 
Dziękuję panom za adres do prezydenta i obie
cuje wysiać go  przez ambasadę w  Berlinie do 
Waszyngtonu. Jestem przekonany, żo zarówno 
ambasada, jak  i prezydent Wilson, pizyjm io 
panów oświadczenie tak, jak  ja sam. Róv, nież 
podzielam przekonanie pana prezydenta, że 
Potslea musi być wolna i niepodległa i musi o- 
‘treymać możność samodzielnego rozwoju. Raz 
jeszcze dziękuję wszystkim obecnym z? mani

że odcinki karty mącznej opiewają na. większe 
ilości mąki, niż to, których się zazwyczaj uży
wa na takie smakołyki. Trzeba się będzie zde

cydować m poprowadzenie ..ieiaJco drobnej dy  po^raz pierwszy przewodni.ezj'ł“mec.’ ' A d o ff 
inone y  w  o cm rac i rarty mą,C7aiejy  Wu.-ści- S u 1 i g  o fw s 1: i. Dawny iprzciwodiniezący, re- 
cieio loaalow  publiezrn-cti będą mieli _obowć ą ptor Brudziński, ogranicza się obecnie do pra- 
, ■ ł p awae na jad.ospjeach dokkwM e ilość Cy  1U(̂  podniesieniem >AImae M ater« wrarszaw- 
rnąki, tr/ytej do spu-zywonych prze® gości to- Sr •

W minionym tygodniu obradował w Wiedniu 
rozszerzony wydział związku 150 niemieckich 
miast Austryi nad kw'estyarui żywnościowemi. 
Związek wdrożył niedawou akcyę w  celu spra
wienia Obuwia dla cyw ilnej ludności; minister

sfciej do takiego ąioziomu i rozwoju, jaki przy
stoi najwyższej uozelm słolicy. Rektor Brud/irę- 
ek i okazuje p o w ś c ią g liw o ś ć  o tyle, iż koncent-u- 
je  swą pracę i swój zasób energii, bacząc, by 
się ona na licznych posterunkach publicznych 
nie rozpraszała.

W czoraj wygłosił now y preres R ady mioj-
hnndlu dr Urban wskuitdk zabiegów  twiąa&uisk-iej meo. S u i i g o w s k i  siwą mowę inaugu- 
p rzj rzekł uregulowanie cen obu., ia. W  ciągu Iracy^ną. »Byłom  i je s tem —  m ówił —  zwolen- 
dyskusyl stwierdziło wielu nowców, że do-1nikicni saanorz^dowyoli urządzeń. Uważałem za 
tychezas jeszcze uio udało się rząćowr u d łw y  niesizczęście, że orzed 100 la ty  przy układaniu 
ci całlurwicie istniejących w  kraju zapasów, konstytucji złośliwa ręka p. zakreśliła samo-
ani ruzdzielić ich odpowiednio. Ceny środków jv,ąd i suwmrsyła gmach bez silnej podstawy 
żywności wskutek lichwy osiągnęły wysokese U raża łem  za nieszczęście, że ip^cz 100 la t nie 
katastrofalną. Skarżono się na to, że miastom ,b>ło nam danem pozjr,ąleać tej podwaliny, aby 
co do najważniej..zyth artykułów  odebra.no sa im niej cprzcć taką, czy inną formę życia  pol- 
modzielność i skazano je  na łaskę różnycłi cert- sldcgo®. N ow y prezes i.wiadom jest roli, jaką

o d e g ra ć  m usi z a r z ą d  m ia s ta  "W a rs za w y , ro li n ie 
ja k o  p e d a g o g ic z n e j,  to iio  m iasta  k r a ju  —  rz e k ł  

PffZOMj —  c ze rp ać  b ęd ą  ch ętn ie  lwwor,v «  dz ia -

trali. Postanowiono założyć osobny urząd za
li upna niemieckich miast Austryi, stowarzysze
nie z ograniczoną poręką, nie mające jednak 
cłiaraktoru ofieyalnego.
ga się (irzyznania gminom miejskim vwipow:c ■: zadaniu i jeżeli . . . .  
dniego wpływu n*i rozporządzęriia. aprowiz i.-1 obraz godny naśladow: ma a przed wzerazjm 
cyjne, ponieważ lutimośe właśaio najw ięcej św:atem mamy wytkazać 'naszą zdoiŁnosc do zy-

i., irue mające jednak wczoraj —  czeipae uęu} m ętnie wwu^y k uzia- 
lima rezohicya doma- łalności naszej Rady, jeśli odpowie ona e*syęr»u 
m miejskim odpow ie-: zadaniu i jeżeli je j praca, przedstawiać bęr 10

Opieka mad m ir  dzież? szkolną.
Rada szkolna krajowa ogłasza w »Dzien- 

niku urzędowym* z dnia 10 listopada i916 
roku następujący okólnik

W obecnych warunkach, zwłaszcza w porze zi
mowej, mnożą się objawy, budzące poważną obawę
0 los młodzieży szkolnej Należy oczekiwać znacz
niejszych, niż w latach ubiegłych, trudności w zao
patrywaniu się w opal, w obuwie, w żywność. —■ 
Uboższa młodzież narażona będzie częslo ria niedo
statek, który nie tylko ograniczy możność pracy, 
ale w wielu przypadkach zapewne nadweręży lub 
zniszczy jej zdrowie 'fizyczne. Wśród t*keh nad
zwyczajnych'stosunków jest pov, innością szkoły
1 jej odpowiedzialnych organów, w miarę możności 
i środków,' którymi rozporządzają, pospieszyć x ul
gą i pomocą biednej dziatwie szkolnej.

Już dawniej niektóre zakłady z powodzeniem 
podjęły akcyę w tym kierunku, aby niezamożnej 
młodzieży, pozbawionej warunków bygleniczr.ych 
w domu, dostarczyć możności przebywania i ucze
nia się vz ogrzewanych salach budy no u szkolnego 
nawei w godzinach, nic zajętych przez, naukę szkol
ną, nieraz do późnego wieczora. W  wielu wypad
kach podawano młodzieży bezpłatnie herbatę lub 
mleko z chłebem. Rada szkolna krajowa zwraca 
przeto uwagę dyrekeyj i gron, oraz Kau szkolnych 
okręgowych na tę nkeyę i zachęca gorąco do jej 
podjęcia i zorganizowania, nie wątpiąe, że nauczy
ciele z ochotą wezmą- w niej czynny udział, ofiaro
wując część wolnego czasu na dozór uczniów, prze
bywających w budynku szkolnym w czasie, niesa- 
jętym przez obowiązkową naukę, wesprą ich swoją 
pomocą przy odrabianiu lekcy i i t, p.

Znaczniejsze trudności należy przewidywać w 
tych miejscowościach, gdzie większą część budyn
ków szkolnych zajęto na cele wojskowe, wskutek 
czego w- budynkach, wolnych od zajęcia, mieszczą 
się dwie szkoły', odbywając nauko na przem an 
z rana i po południu. W  takicn przypadkach mo
żna oddać na usługi młodzieży' we wskazanym po
wyżej celu to ubikacye zakładu, które wogóle nie 
są przeznaczone na naukę szkolną, jako to: gabi
nety, sale biblioteczne, gunnastyczue, pokoje kon
ferencyjne i t  p. W  ostatecznym razie powiedzie 
się może nozyskac bezpłatnie lub nająć w orywat- 
nym domu za czynszem ze składek uzyskanym io- 
kal, który, urządzony w sposób jak najskromniej
szy i opalany kosztem szkoły, mógłby pomieścić 
znaczniejszą ilość młodzieży w godzinach poza
szkolnych. Dla zapewnienia powodzenia tema do
broczynnemu dziełu wypadnie zapewne odwołać 
się do ofiarności czynrików lokalnych.

Wydatniejszy dochód na ten cel mogłyby zape
wnić pn.edstawienia, koncerty i i. p. wykonywane 
w zakładzie przez uczniów pod nadzorem i odpo

feetacyę i przyjęcie Niech ży je  Boiska (R o lan d , wiedzialnością nauczycwk, z dopuszczeniem rodzin
fore-wer!)

Przez czas tUuższy konsul generalny zabawił
w  mitrach uniwersytetu.

*

Jak się dowiaduję, odbędzie się c-zurarto ple
narne posiedzenie plenum Rady Stanu *ve wto
rek o godzinie 11 przed południem.

1 IiUego zostaje w  W arszawie o tw arty  4-ty- 
godiiiotvy kim., mający ma celu wyksszilałeeirie 
oficerów  oztahu generalnego. Brak taikteh ofice
rów 7. pośiód oficerów  legionowych dawał s.ę 
dotychczas bardzo odczuwa/ć. W prawdzie w' 
ciągu przeszło 2-letniej praktyk wojennej na 
fromcao naai oficerowie, odkomenderowani do 
poszczególnych sztabów, nabyli w iele tre d zy  
i ra y n y , nie braik. im  było podstaw teorety
cznych. W  t.yni celu po-wstaje właśnie szkoła
oficerów' sztabu generalnego. Komenda Leg io 
nów wyznaczyła na ton kurs 21 oficerów  z po
śród poszczególnych pułków i gatunków' broni

uczniów do współudziału yr charakterze widzów 
za skromną opłatą, nie przekraczająca dziesięciu , 
lub najwyżej dwudziestu halerzy od osoby i za oso- 
bneml zaproszeniom., wydanemi przez dyrekcyę za
kładu. Nadto Rada szkolna krajowa zezwala na 
urządzanie składek uczniów i ich rodz-iców na cel 
powyższ.y w obrębie zakładu. Może też powiedzie 
się zainteresować akcyą na rzecz biednej młodzie
ży giona pań, które zechciałyby zająć się przygo
towaniem i rozdawaniem ciepłych śniadań lub pod
wieczorków dziatwie, zgromadzonej w ubikacyach 
zakładu w godzinach pozaszkolnych.

Y f i a l e n o ś s i  k r a j u .

Poświęcenie ochroitkl w barakach oświęcimskich
Z Oświęcimia donoszą: Dzięki poparciu wicepr. na 
imlestnictwa P- Uutyaioowsk.egw, powstała zą stano 
niem pp. Dcsohotow ochronki’ iUa dzieci wychodzi 
cóiw, połączona z żłobkiem, szkółką, i kurs an dał 

W czoraj wtecz-orem pożegnała Warszawa. 70 dorosłych analfabetów. Ochronkę, tę pomieei :zo*wł

7.ach i.olskich jeńców', k tórzy przed kilku ty
godniami przybyli r.a urlop do Warsżawy. — 
Z chwilą zroalizoarania armii polslcicj wstąpią 
oni do ni oj. Wczorajsze pożegnanie m ia ło  jrrze- 
hieg bardzo wza-uszitjiicy i serdeczny. Imieniem 
Rady Stanu był obecny hr W ojciech R o 
s t  w o r a wr s k  i, .imieniem wojska pułko wnik 
S i k o r a  lc i.

(Korespondcncya „Nowej R e f o r m t c  •

Dęblin, fityuzeń 1917. 

i)d dnia i  stycznia obozuje szósty pułk Logio- 
ftólw w  Dęblinie. Z Nałęczowa pod Ltibłiriein, 
?dz:o na pełnym odapczynku przez miesiąc gn i- 
iz-icu przubyw-ał, wyruszył putk dnia 2 stycznia 
{ orsorrnym 'marszem przez ziem ię lubelską 
dąe, dotarł c'o fortecy-.dęblińskiej dnia 3 hm. 

Wsz|9flcd' fu  było  już. p.-zygotowrano na roznuc- 
>zczonie uaszych /..m ierzy przez" wtodzo w oj- 
*o w 'e  niemieokic. K  “szary i baraki rosyjskie, 
'^niesione na lewym brzegu W isły, za zuiszczo- 
*3rai fortom Gorczałcov/a, a w  srgsiod/itme po- 
< lżonej w  obrębie dawniej uwiierdzy w ioski Za- 
i«iJerzo—  przezuaraone zostały na tw a  lory dla 
9 pułku. Ze ścJsłośoią niemiecką urządzono na 

poniiewzezenia. Ridk a a stał łóżka, pościel, o 
swicRoui,e, pieca 1 opał, a przed ewszystkiom 
^ystość i porządek. Dla żołnierzy, k tórzy  od 

wreła; w :elu miesięcy do takich >5w ygód* nie 
« l l l  przyzwyczajcriii, .stanowito to wento przy- 
^ “j ^  niesiiodzianikę. Zwłaszcza w  dostatecznej 
-uści i na ozas dostawdoiiy węgieł, przyjęło  
Risko z zad w; Ja-niom V I  Naięeżmwie 'kwate- 

^ y ły  batd/.ici cJf-kiowno iiogalo (fekładały

się na mo w ille i budynki kuracyjnego zaldadu), 
ale za to  7,imne, wskutek ciągłego braku węgla 
mało opalano.

W  DębUnio przynajmniej jest ciepło —  mó
wią, żołnierze. Rzeczyw iście też w  barakach tu- 
tojfttzyoh trzeba palić dużo i długo, ponieważ 
blizkic Sifisiedztwo W isły, która tutaj n iezwykle 
jest szeroka, przynosi z sobą w ieczny chłód, 
który nawet w  letniej, upalnej gdzieindziej po
rze, zw yk ł by ł w  Dęblinie dokuczać.

Juiż w  dzień po rozkwaterowaniu się pułku, 
rozpoczęły się ćwiczenia żołnierzy i  oficerów, 
pod kierunkiem wojskowej m isyi niemieckiej i 
według n iem ieckiego regulaminu wojskowego, 
który od ausferyacJdego i od poprzednio w  L e 
gionach użyiwaneg-Oj różni się bardzo znacznie 
i podobny jest raczej do musztry francuskiej. 
Ihzedewszystktom pierwitfjrt-koiwa komenda, nie
m iecka jest zupełnio inna, aniżeli dotychczaso
wa. Tłumaczenie rdemieakieg-o ! leguł&minu, 
wspułue i jednolite dla całej a imali polskiej, je- 
azcze się nic ukazało, w ięc pułk posługuje się 
fi*  razie przekładem, dokonanym przez por. 
J a k  'U b  s k i e g  o. Ćwiczenia praktyczne i teo- 
retyczne 'Wj^jełmajto dokładnie ca ły  dzień, ab
sorbują siły mnysłowe i fizyczno żołnierzy, k tó
rzy spełniają o woje. obowiązki ochotnie i łatwo 
pojmują, -nowy 'system musztry. Niemiec y  in-

nwajają sobie świeże w ojskow e prawidła,_ cn z  tej służby i  ogłosił s ię do polskich szeiegów.
a * "  Do W arszawy, gdzie ma siedzibę komenda Le

gionów, przybył już w  odznakach kapitana pol
skiego. Przeznaczony do 6 pułku, przyjechał do

wróży jak najlepsze nadzieje na przyszłość.

W  pułku, będącym ciągle w  stanie reorgani- 
zacyi, zmiany nastąpiły w ielk ie. Komendantem 
pułku jest nadal podpułkownik N o r w i d -  
N e i i g e b a  u o r , ale w  składzie oficerskiego 
korpusu przem iany.zaszły poważne i d la  pułku 
korzystne. Przedewfczystkiem przybył do pułku 
kapitan Wtodzi rniierz Z a g ó r s k i ,  którego na- 
-/.wińko tak  bardzo zw iązane jest z, h isloryą L e 
gionów  polskich, a który 'własnuwoinie zdecydo
wał związać się z dzitojaM- będącej dopiero w  za
rodku armii polskiej. Gdy w maju 1916 kap. Za- 
górcki odwołany został z  Legionów, gdzie —  jak 
w iadom o— pełnił zaszczytne i trudne obowiązki 
szefa sztabu, zwrócił się już w ów oza» do ko
mendy auiBttyadlriej z prośbą, o pozostawienie go 
v,r Legionach Gia stanowisku oficera liniowego, 
n. p. komeudauta batalkmu w  którymś z pułków 
piecltoity Komenda c. i k. armii 'liie rg-odziia sio 
na to ii przeniosła kap. Zagórskiego do komendy 
X V II I  c. i k. korintsu na wybitno sztabowe sta 
ncrwbko. Z Legionam i jednak, wśród których 
poz-ośta w ił tylu w ielbicieli swego talentu i pi-zy. 
jaoiót ora? 7.e społeczeastwem potokiem, nie s ffą- 
clł błi7,kiego kontaktu. tCiedy też ogłegzemo akt 
toiłodlcgło-tol i przystąpiono do two'r/.ęnij*. pol-

Btnsktoi ży z majorem K  a. / s c r e m na czóto, 1 sklej amiriii - -  zrezygnował były sizef nz-fca* u Jć 
pizyaunią, że żołnierze polscy z latwośc-ia przy i glonowego ® ha yery  w c. i kr armii, zwotoJ sto

święcenia dokonat członek Zgromadzania 00. Pal 
zyauóiw des. dyrektor f>.vicrc, który w wymowuycę 
sfow-ac-h podaióst zasługi wiceprez.ydenta Uetm- 
nowwkiego i starosty p. DoscJiąta, około powśtaaiii 
tej Instyitucyi. wsm^al aa, yriąłklo jej znaczenia 
fjulturalne i prosP miarodajne czynniki o daiszą 
nad nią opiekę. Wiceprezydent (ispranowski wyi

sta-yackiej armii, przydzielony 'został do Legio
nów w czerwcu 191b, cclciii zorganizowania lc- 
giouiłwych trenów. Z zadania tego  —  jhk do
w iod ły watki lipcow e nad Styrem  i  odwrót na

Dęblina w  pierwszych dniach stycznia i ob ją ł.lin ię  Htoohodu, w yw ią za ł się bez zarzutu. W  
komendę batalionu. Jak był doskonałym cftoe-.grusdnm tfu. roku przeiiiesiony do 0 pułku objął 
rem sztabowym, tak sarno świetnym okazał się komendę lin tal i on u, k tórą  sprawuje z  zapałem 
komendantem batalionu. R ygor i porządek w zo  i ze wzajemnością aa fen ia . Adiutantem V tólio- 
row y utrzymał, przyczem potrafił sobio szybko' 
zjednać sympatyc podwładnych. Ruchliwy, kon
troluje rzecz każdą, wszystkiem się interesuje i 
pracuje uparcie. W ziętość kap. Zagórskiego w 
szóstym pułku, opatia na pełnej chwał) Łrady- 
cyi, powiększyła^ się jeszicze pod wpływem 
tych waIoró'w, która wniósł do pułku 

Rozmawdałem z kap. ^ gó rs k im  czas krotki.

nu drugingo jest chor. D z i u r z  y  ń s k i.
Kom enda nad batalionom fr7.ecim spoczywa 

w rękach dawnego cdicera- fi pułku kap. Broni- 
siawa ( }  ł o ,v i ń s k  i c g  o. k tó ry  funbcye to 
także przedtem sprawował, wym agaj no od pod- 
v,daduych m ii oriccruw i śnfejfe*cy sumiennej 
służby' i p.uas.tmgają.e rygoru oraz porządku. 
AdjutaiRem  tego batalionu j'e-t podpor. ,S t r  a e>

Ramiętar mnie jc^wczo z  tych czasów, k iea r sze-; g  o  c k i 
fem by ł sztabu legionowego, gdyż pamięć ma Osobny oddwtoi ćwlczeljny tw orzy wrl&seoia 
W)śmicu?tą. M ów ił z tzżywieniem o tworeenfn '. taw. 'iŁoarq>HWa rekrutów, nad 'którą tspra wowaj 
armii polskiej, regułaurkito’woj^towy-m liiemie-1po«*at3cow« komendę kap. Józef C t i g i e  I. a o, 
dk im ,'który nazuai bardzo dobgpm i prakt-yoz- beonśe por. Maksyrnilitra K n n s k i .  k iry ofij
nym, wresyieie o pracy, k tó ra  Polskę cteka.

—  Teaaz ipraca —  1o grunt. A  mamy jej du
żo —  'zakończył kap. Zagórski.

W  pracy m d  batalionem }>ierws-zy ucsęku ii du-

eer 6 pułku, żołnierz wzorowy.
Gały korpus ofietrskL G pułku uległ prze- 

ksalatoeuiom. Pt®) by to w ielu odlewów, powięk- 
szyły  bię szeteg i żc.?iiic-.“ ;kie. tak, że trwającą

je  mu dzrdnic adju-tant batalionowy podporu-‘ w łaśnie nauka i Tniudda oto jn uje wiełką iloś( 
o/nik dr .  J a  r a k s ,  dto którego k u p . Z a g ó rs k i  lu d z i.
ma Kanne, ty lko  pochwały.

Kom cydę imtadi 'nu dyngięgo -spra.witjto kap.J 
J'.dwat'.1: T  e ¥ l  o c k B y ły  '/awedowy oficer a:i-i

AagifshjńsJń.
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jSiził •wezywStimi przy zbożu om tern dziele zajętym 
podziękowanie i wręczył klucze przełożonej za" la 
&u, której pracy polecił starania o wykształcenie 
powierzonych je.j młodych d-ńsż

Przyjazd ar. Rutowskcgo do Lw ov> ;t. Wedle de- 
j»6tzy nadesłanej z Wiednia, prezydent R-ń Ł o w 
i k  i przybędzie do Lwowa we czwartek dniu 1 
jultego. Według ustalonego już programu, na dwor- 
iu powita dr. Katowskiego krótką przemową rektor 
4r. K. Twardowski, po ozem nastąpi w jazd do mia- 
sł-a.
1 Następnego dnia odbędzie się w ratuszu uroczy- 
Jtie powitanie. Mowy powitalne wygłoszą: obecny 
fospooairz miari i komisarz rządowy radca G r a* 
o 10 w 6 k i, dalej przemawiać będą reprezentanci 
Redy przybocznej, Naczelnego Komitetu i,'a rodo
wego b. Rady miejskiej magistratu, Zboru ewan- 
'jelickiago, gminy wyzn. iv.r., wreszcie komitetu T. 
^ ‘ owskiogn. Bliższe szczegóły zostaną w najbliż- 
f iftn  czasie ogłoszone.

Zdjęcia kinematograficzne z powitania dr. Ru- 
jftwekiego we Lwowie. Powszechne Tov inzystw o 
fcigiematogralów i filmów „Philiipp i Prossburger" 
to Wiednia uczyni zdjęcia kinematograficzne z U1’0- 
pysbośoi przywalania p: zydeulta RiUowsldego i 
wyśle w tym celu speey dnego operatora /fahryni 
tSaseha ■> W.yidnia do Lw owa. Film ten u-każirsie 
bastępnio w -kineinatografjirznye.b ..Ty g-uduikach 
toojeranych" w AifMryi i v Niemczech Część <lo- 
tho.il u a powyższego wiję ci a-odda wspomniane To- 
toarzysltwo dO-ulysimzycy i Komitetu Tadeusza Ru- 
iowekiego.

Tajne magazyny żywności we Lwowie. Pr/id kil 
ku dniami polieya lwowska wpadła na trop tajnych 
magazynów żywiecki. unńtHKCwonycb w wiellm j 
kamienicy przy ulicy Szpitalnej. \V jedrij m z maga
zynów znaleziono dwa wagony kapusty (30 Le
szek po 70 kilogramów); w innym pięo worów skó- 
iy juchtowej; w trzecim magazynie wagon świecy 
a w czwartym wagon śledzi i różnych maieryalów. 
Właściciel kamienicy. Izaak J a w o r o w e r. który 
toagazyny różnym lichwiarzom żywnościowym wy
najmował, zeru..d, te n.'ga>jyt na kapustę wynajął 
h niego niejaki Filip W e e h c r. Natomiast J..wo- 
fower nie mógł, czy nie chciał podać nazwisk wła
ścicieli reszty towarów, a poni-waż sam przyznał, 
że towary te u niego jnż są zamagazynow nie od 
dłuższego czasu, polieya opieczętowała wszystkie 
magazyny, a Jaworowa oddala do aresztów pod 
iarzutem udzielania pomocy »preistreiberom«. Po 
liKończonem śledztwie policy jirem. wypuszczono go 
n prawdzie na wolną stop-j, akta jednak odstąpiono 
sądowi karnemu, przed którym Jaworowcr odpo
wiadać będzie za swój czyn Karygodny.

Zapomniane Gorlice. „Kuryer Lwowski donosi: 
W Wiedniu pojawiła się niedawno detputacya m. 
Gorlic z następująccą sprawą: Na mocy układu z 
rządem, miały (.'orlice wybudować gfmu-h głnrna- 
kyalny. rząd zaś w j płacić mial miastu nh ten cel 
w diwóc-h ratacli 300.000 koron. W ro-ku 1013 rząd 
wypłacił pierwszą ratę. Mimo, że gmach zupełnie 
gotowy i w użytku, rząd drugiej przyrzeczonej ra
ty dotąd nie ww płacił. Gmin,., aiby gmach na czas 
wystawić, zaciągnęła pożyczkę w barku, płaci od 
niej aż 8 proc., a rząd —  czeka. Prezes Koła pol
skiego dr B i l i ń s k i  przyrzekł zająć się tą spra
wą l  największą, energią.

spolitaków urodzonych w roku 1899, na których ód 
dnia 1 stycznia br. rozszerzono obowiązek meldo
wania się do słażhy pod bronią, ażeby Bv ciągu dni 
pięciu, począwszy od dzisiaj rana dokonali zgło
szenia i postarali się o .^potwierdzenie osoby i zgło
szenia się" (Person- und Meldo-Naohwefe).

Zgłoszenia ite przyjmować i dok.ii/nrcnt „potwier
dzenia osoby i zgłoszenia1, wydawać będą osobne 
komisye w lokalu przy pi. ś\v. Ducha Nr. 3 i 4 (szko: 
la  miejska11, od godziny 8 do 2 'popołudniu, aż do 
•unia 31 lun.

Pospolitaey eh z otrzymanym duk-ii-meiitem mają 
następnie uskutoaziipć dmgie zgłoszenie po legii y-

legio

l l i e  u t « i  h n M e f  I M
Przed kilku tygodniami doniosły telegramy ogól

nikowo, ż kierownictwie aprowizaeyi w Swraj-_ 
wio wyszły na jak .wielkie nadużycia' 1 że kilku 
bizędnikOw władza przełożona -zawiesiła w urzędo 
toaniu. Na tum atoli nie skończyła sic. ingereneya 
mładz, które dalej prowadziły śledzitw-o nictylko 

Sarajewie i w ogóle wr Bośni, leetz także w Wied 
kilu i Budapeszcie. WwFW śledztwa obciążyły sil 
liie kierujące osobistości, tudzież kilku urzędników1 
magii strat u nrias Sarajewa i krajowego rządu bo-
ISiwjMsko liercegowińskicgM. Stan /rzeczy jest nastę
pujący: —-

Dla zaopa ywa.ma w żywność Sarajewa utwo
rzona została na iporaąffcu wojny komisy a. której 
kierownicy nawiązali stosunki z dostawcami w Bu 
dapc-szcie i Wiedniu. W  Budapeszcie bawili dwaj 
urzędnicy. jcde.n z ramienia bośniacko-liercegowiń- 
Skiego rządu krajowego, drugi z ramienia rady 
orne jakiej i ma gid ruta Sarajewa. Za dostarczone ar- 
ftyicuły żywności płacono fantastyczne sumy, a zna. 
czna ich cześć tonęła w kieszeniach -urzędników, 
którzy tą sprawą zajmowali się.

Dnia 25 lim. polieya nrzepror adzila rewizyę w 
pomieszkaniu biulapeszteńfikiein urzędnika rządu 
łrośnnaoko-hereog-owióskieg.o dra Gerdo i rfkonfi.sko- 
wala książeczki wkładkowe rozcuai/tych banków na 
cumie 1 miliona koron. Te wkładki polieya zarów
no w Wiedniu, jak w Budapeszcie i „Sarajewie tcle- 
graficznie zastrzegła na rzecz rządu. Przeciwko 
drowi Gerdii, którego uwięziono, toczy się postę
powanie sądowe o iprzchu.puośe- dofraudacye, oszu
stwa i nadużycie władzy. W  Wiedniu został aresz
towany Maks Dmdseh. W  Sarajewie uwięziono 17 
rmęumłkew.

(rTel. wd. „Nowej Reformy").

Budapeszt, 27 stycznia 
.Dzienniki w ieczorne podają następujący spis u- 

** łęzioinych, radca mineta Sarajewa B r a n b i c z ;  
erzof polioyi i komisarz rządu Edward E r d a; u-rzęd- 
u *.y kolejowi Wilhelm F i s c h e r  i Kolumnn 
L  e i e li t n o r, tudzież kupiioc Maks. i - t  u i s e h.

Wiadomość o uwięzieniu 17 osób me. jeet praw- 
tLziwa.

m m . M

Kraków , 27 stycznia.
Zima litizymuji; się od szeregu dni bez przerwy; 

termometr wskazuje przeciętnie 8° C poniżej zera, 
cliec pokryte są grudą lodową, oraz bicia śniegu, 
który pada cd czasu do czasu. Wisła pij nie calom 
prawic korytom, zamarzła tylko na minimalnej Legionów polskich do Warszawy. »Dziennik Naro

dowym donosi: Centralne biuro werbunkowe, stano-

maoyę pospolitego nużenia. Termin non będzie dzi 
siaj ogłoszony. Stawka rocznika 1899 rozpocznie 
sio 8 lutego w Krakowie.

Ogłoszenie wczorajsze dotyczy zatem tylko 10 
cznika 1899, który wtkrótce będzie stawa! do p.rze 
glclu  wojskowego.

Paszporty do Diarej. Z Dziedzic donoszą, iż or
gana kontrolne od pewnego czasu zav..racają ze 
stacyi kolejowej w Dziedzicach i Jawiszowicach 
licznych judióżnych ze wszystkich stron Galicyi 
jadących za interesami do .centralnych urzędów w 
Białej —  bez paszport ów. Również w Krakowie 
oige-nn ic wysyla-jn z dw orca kolejowego do dy 
rćkcyi policyi do ukarania wszystkie te os-oln 
któu-, me wiedząc u przymusie paszportowym 
wybralc :ię w' drogę, do Bial j bez tego dek u ni en 
tu. W«kmok togo zarządzenia Galicy a jest odcię 
tą o<l wszystkich centralnych krajowych władz, 
dokąd przecież jeździ zawsze liczna rzesza obywa
teli dla. załatwienia .różnych spraw, to też przymus 
paszportowy do Białej, zwłaszcza w obecnych wa 
runkach, winien być bezwarunkowo zniesiony. 
.Sądzimy, że Koło polskie poczyni starania o znie
sienie tego zarządzenia.

Z dyrekcyi policyi otrzymujemy następujące z a
wiadomienie: sW roku 1913 zarządził magistrat
krakowski, by podania o zezwolenie na używanie- 
lokalów lub budynków, przeznaczonych na publiez 
ue^j} dowdska, koneccy, odczyty', zabawy i zebra
nia iowarzyskm, wnoszone były do magistratu, ja 
ko władzy poliiyjuo-budowlanoj i ogniowej, przy
najmniej na 14 dni przed terminem urządzenia. — 
Mimo to zdarza się niejednokrotnie, że strony inte 
resowane wnoszą prośby takie do magistratu nie
mal w ostainirj chwili, a eźasam nawet i w dniu 
.same-gj) przedstawienia.

Wobec powyższego dyrekeya policyi oświadcza, 
ż< udzielenie policyjnego zezwolenia na urządzenie 
przedstawienki, koncertu, zebrania publicznego 
i t. p. będzie dyrekeva policyi czynili zawisłem od 
wykazania sio przedtem przez strony, że lokal, w 
którym mają zamiar urządzić zebranie, został już 
przez magistrat pod w-zględe.m budowlanym i og 
niowynr zbadany i za odpowiedni uznany, o ile zaś 
chodzi o lokab nowe. dotąd na ede takie nic nży 
wane, interesowani mają, zgłaszać do magistratu 
prośby o zbadanie lokalu przynajmniej na 14 dni 
przed dniem przedstawienia'?.

V ysylki zrraci.Ków pocztowych do Niemiec. Mi- 
arnsterslwo handlu oznajmiło, że zakaz wywozu za
granicznych znaczlvów .pocztowymi do Niemiec n ic  
d o t y  c."r -̂ znaezkow auslTyack-o-węgier^kicgo po
chodzenia. Natomiast objęitn tiyni zakazem wywozu 
są znaczki •pocz.cowo ze spraymiorzoriydi mocarstw, 
w obce czogo należy w .razie przewozu takich macz
ków przez Au&tro -Węigry wystarać się o zezwolę- 
nio wywozu do Niemiec. O tern uwiadamia, aię urzę
dy pio-cztowe w iy.ni celu, aby przy -nadarzającej się 
sposobności mogły pohifurarować odpowiednio inte
resu n.ć w jak np. handlarzy lub zbieraczy znatżkow 
jrocziow ych. 1

Z/teatru ludowego. \Vystav ioma wczo-raj po raz 
-pierwszy operetka Leliara z telest-e-ni Body-ańskicgo 
„Janek i Franek w krainie czarów*' jest feeryą dla 
dzieci o dopyć banateeru dkleconenr libree-ie, kitóre 
-zręcznym wierszem przetłómaczył p. Konstanty 
Kr-umlowski. Pomysł wz-o-rowrany na -nie.śmieiii.elnej 
,,3'rójce hu-l'tajMkicj“  Nes-troya wprowadza na wi
downię -przygody dwóch spiytnych malców, pra
ktykujących u szewca, którzy z obawy kary ucie
kają c;d majstra i dostają się do krainy próżnia- 
cttwa. Efikt-owno tlo dekoracyjne i melodyjna, 
przeważnie w lekkim rytmie tanecznym trzymana, 
muz/tka Lrdiara pod trzy mu jo niewyszukany kon
cept autorów libretta, którzy arawet- aktorom-wy- 
kuuav.com mało zostawali pola .do popisu. To też 
niiinK) banlz-o efektownej wystawy i c-liw aiebnoj stta- 
raiiUi-ośe-i w przygotowaniu 5 obrazów operetki, ma 
ona mało szans trwałego utrzymania srę na reper- 
roarze. Z w-ykonaweów zasłuży ly  na wzmaankę po
chwalną parnie 11 a.r asi m o w iezów na i Wadowska w 
rolach obu malców Bzowskich, oraz p. Minowic.,/., 
jako prze.LTawicaeJ -królestwa podziomnego. Część 
wokalna i mikiestralua nic pozosrawiala nie do ży
czenia. Teatr był pełny.

Z Kółka Polonistów D. U. J. Dni.. 28 b. m. to 
jest w niedzielę, o godzinie 11 przed południem w 
sali 39 »Coll. Nov.« odbędzie się drugi odczyt p. J. 
Grzymały O r a b o w i o c k i e g o na temat: ,»Cier- 
pieni(i i wió-lkość ludzi tragicznych'?.

Z Krć^estr/a Pcśskiep.
r.lłodzież warszawska wobec orędzia Wilsona. 

Rezolucja uchwalana przez młodzież uniwersytetu 
warszawskiego, a wręczona konsulowi Stanów Zje
dnoczonych, o czom donosi dzisiaj nasz korespon
dent warszawski (zob. na 1 stronie: r>Wieść z War
szawy*), opiewa:

»Nu wieść"o tem. że |>. Prezydent Stanów Zjedno
czonych uznał spełnienie dążeń narodu polskiego 
do utworzenia wolnego niepodległego państwa pol
skiego zadośćuczynienie sprawiedliwości dzie
jowej, oraz za warunek, konieczny i nieodzowny 
tnvałego pokoju — młodzież polska uniwersytetu 
warszawskiego wyraża niniejszem z tego powodu 
najwyższą radość i głęboka, wiarę, iż tak przychyl
ne dla narodu polskiego stanowisko p. Prezydenta 
oraz całego szlachetnego narodu amerykańskiego, 
decydująco wpłynie na dotychczasowe traktowanie 
sprawy polskiej przez mocarstwa Europy* 

Przeniesienie Centralnego biura werbunkowego

P r u s z y ó s k i  pięknem przemówieniem, podno
sząc zasługi żegnanego kapitana. Po przemówieniu 
p. K ę p i ń s k i e g o ,  który żegnał kapitana W y- 
r o s t k a imieniem obywatelstwa miasta Piotr
kowa, w pięknych słowach odpowiedział kapitan 
Wyrostek, poczerń przemówił dyrektor Józef R 
z. i e c k r.

Nazajutrz w jadalni Departamentu wojskowej 
część pozostających w Piotrkowic oficerów 
nowych, oraz współpracowników Departamentu 
wojskowe.go, żegnała odjeżdżających wspóltowa 
rzyszow pirnt-y wspólną kolący;;, podczas której 
przemaw iał zastępu a szefa Departamentu wojsko 
wego, inży nier D o w n a i o w i c /.. W  odpowiedzi 
kapitan Wyrostek w słowach, pełnych wiary i siły, 
wymazlt nadzieję, żo nowa era pracy, jaka otworzy 
się przed Centralą werbunkową w Warszawie, przy
niesie ziszczenie się idei wskrzeszenia armii poi 
skiej, przyezem imieniem odjeżdżających żegnał 
iyd i, którzy pozostaną tutaj przy innej pracy dla 
tej samej jednak'sprawy

Imieniem Centralnego biura ewidencyjnego prze
mawia! porucznik K  o s t y n o w i c z, imieniem od
działu zasiłkowego chorąży L  i 1 e, imieniem stacyr 
zbornej porucznik St. Z a b i e l  s ki .  Imieniem po
zostających w Piotrkowic pracowników kaneolaryi 
wojskowej przemów i! chorąży S o c h a .

Nazajutr ". we czwartek o godzinie 2 po pohiduru 
na dworcu kolejowym zebhdi się wszyscy oficero
wie Legionów’ polskich, stacyonowani w Piotrku 
wie żołnierze, współpracownicy' Departamentu woj
skowego, oraz wicie osób z miasta, aby raz jeszeze 
uścisnąć dłoń odjeżdżających. Kapitanowi W y.osi
kowi wręczono piękny bukiet kwiatów

Kielce. (Pierwsze posiedzenie Rady mieiskej). 
W  dniu 24 b m. odbyło się pie.ws^c inauguracyjne 
posiedzenie Radyr miejskiej. Poprzedziło je nafco- 
żcunuwo. odprawione w katedrze kieleckiej przez 
biskupa ks. Aug. Ł o s i ń s k i e g o .  Uczestniczyli 
w niem przedstawiciele komendy obwodowej. Rada 
miasta Kielc, prezydyum miasta i liczna pnldiez- 
liośe.

Nafitępuin udali się zebrani do sali Towarzystwa 
wzaji mnogo kredytu, gdzie posiedzenie Rady za
gai! pułkownik K o s t e l J e z k y ,  któiego prze
mówienie odczytał po polsku starosta R  o n c k i. 
Po złożeniu ślubowania przez członków prezydyum 
i radnych, prezydent p. B u k o w i ń s k i  cvygłosił 
piękne przemówienie, w klórcm program działań 
Rady miejskiej postawił na gruncie narodowym.

Po prezydencie przemawiali przedstawiciele po
szczególny.-li grup i frakcyj w1 Radzie, a w końcu 
]>. W  o d z i n o w s k i odczytał deklaracyę Naro
dowego Związku Robotniczego. Porządek dzienny 
odroczono do następnego posiedzenia.

Sosnowiec. (Obchód narodowy). Staraniem Li- 
i kobiet odbył się tu w dniu 22 b, m. uroczysty 

obchod 54-tej -rocznicy’ powstania 18C3 roku. Mia
sto od wczesnog-o rana było udekorowane flagami 

emblematami narodowymi. Uroczyste nabożeń
stwo w kościele parafialnym rozpoczęło się o go
dzinie 10 rano, na które przybyła szkoła handlowa 
żeńska, (znana ze swych zasad pa-tryoiyc/znn-naro
dowy eh p-p. St. Podkajow j i H. Rzadkiewi-czowej 

własnym sztandarom, dcłcgacy^ Stew a-rzyszeń. 
cechów, Związków, oddział legianislów -polskich z 
horążym Władysławem Zielińskim na czele. Liga 

kobiet, Polska Organizacya W ojskowa-i rcprc/.eu-

ten zawód i przedsięwziął szereg wielkich podróży 
do Meksyku, Zachodnich Indyj i Ameryki Północ
nej. Podróże swe odbywał przeważnie pieszo w to
warzystwie, etnologa Henryka Chr i s t T e g o .  Gil 
tego czasu poświęci! się całkowicie nauce. Wyniki 
studyów i badań, przeprowadzonych podczas po 
dróży, znalazły wyraz w wielkiej ilości -ijego dziel 
naukowych. W roku 1871 zostął członkiem ;>Royal 
Society«, w roku 1883 dyrektorem uniwersyteckie
go muze um w Oksfordzie,/ w roku 1884 lektorem, 
a w roku 189(5 profesorem antropologii na pierwszej 
katedrze w Anglii, ustanowionej dla tej gałęzi 
nauki. »

Amerykańskie Zeppelin}. Z Nowego Jorku dono 
szą: W  cza#ae ostatniego a:t;«ku nremaeokiej floty 
powietrznej na Anglię jeden z Zeppelinów zestrze
lony przez działa obronne spadł na Hermę. ‘Części 
togo Zeppelina przemycono do Sianów Zjedno
czony cli, gdzie tamiejsi -inżynierowie poddali je 
dokładnemu badaniu i analizie. Na podstawie tych 
badań zdołano wybudować następnie balon stały 
na wzór Zeppelinów Pierwszy Zeppelin amerykań
ski ma być oddany do użytku za dwa tygodnie. 
Budową tego *baJon.tt kieruje inżynier deparlamentu 
imairymarki. j,

 \
Repertoar learu miejskiego Krakowie 

im. Juliusza Słowackiego,
W sobotę, dnia 27 b. m.: »Warszawiaiika< St. 

Wyspiańskiego i »Dwie blizny* lir. Fredry.
W  niedzielę, dnia 28 b. m.: po południu: rBe- 

tleem Polskie*, jasełka L. Rydla (po raz 103); wie
czorem: »Pod blask słoneczny«, pastel sceniczny 
Józefa Wiśniowskiego.

Pod-

pizestrzeui pnzy brzegach, nim-zadko widać płynące 
3uże kry. Dzk-ńjszy dzień jest chwilowo nawet 
słoneczny. c

Sprawy miejskie Wczoraj odbyło sio pod prze
wodnictwem pierwszego wiceprezydenta miasta p. 
F e d e r o w i c z a posiedzenie komisj i gospodnio- 
Yzynkarskiej- K-omisya oświadczyła się co do szere- 
fu  wniesionych podań o udzielenie i przeniesienie 
loneesyj gm/md nio-szynkarskich.

Powołanie ojskowe rocznika 1899. Jak już do- 
łiiieśiliśmy, na inuracli miasta pojawiło się wezwanie 
magistratu, przypominające ficspolifakom z lat 
1805— 1898 obowiązek zgdnsrzania każdej zmiany 
pobytu na dłużej niż 3 dni'. Pospolitacy ci nio mają 
te-ra-z obowiązku zgłaszać się Jo magistratu po mo
wą Icgitymacye wojskową, na co zwracamy uwagę 
bltereBOwanym.

wiące organiczną część Departaniontu wojskowe 
go, zostało przeniesione do Warszawy.

Odjazd Centrali werbunkowej żegnali .pracowni
cy Departamentu, współtowarzysze dwuletniej 
przeszło pracy uroczyście. Wspólna praea, wspólna 
walka i wspólnie święcone rezultaty pracy powią
zały współpracowników tej instytncyi nićmi serde
cznej koleżeóskości, to też w chwili rozłąki z rze 
wnem uczuciem ściskano sobie dłonie. Przedmiotem 
szczególnie serdecznych owacyj była osoba kapita
na dra W y r o s t  k a, pod którego komendą odje
chała grupa oficerów i żołnierzy Centralnego biura 
werbunkowego. We wtorek w’ salach restauracyi p. 
Szerjzyńskiego liczne gronu tutejszej inttligencyi 
żegnało wspólną kolacyą kapitana. W y r o s t k a .  
Wśród n.ib-j i serdecznej atmosfery, jaka zapano-

Hów-nneześnF pojawiło się wczoraj .wezwanie po- wała przy stole, szereg toastów rozpoczął mecenas

and miejscowego magistratu j,in eorpore 
ezas nabożcńdwa wykonał partye solowfe znany 

mieście śpiewak amator p. E. Krniiareki. Na za
kończeni' idśpiewany był bymn ..Boże *eoś Poł- 
skę‘‘.

W  szkole pi--. Podkajówej i ' Hr/.Eilk-i«.w«?BO>.- 
wygłoszone zostały odczyty o powstaniu styCYaiio- 
weim, oraz doklaniacye i śpiewy chóraiiiie. W  sali 
Związku Żelaznego nz Pogcni p. Święcicki z War
szawy wygłosił odczyt o powstaniu 1863— 4 roku.

W  lokalu szkoły realnej w Niwce s-ta-ramom 
dwócli miejscowych drużyn harcerskieb odbyła się 
uroczystość skautowa dla uczczenia .powstania 
styczniowego Program skludal się  ̂ odczj tu o po
wstaniu 1863 r„ deklamacyi, jKtjifiów skautowych 

śpiewów patryotycznycb. Sala była przepełniona. 
Fałezerze rubli przed sądem. We wtorek stawali 

rzed sądern okręgowym w Warszawie: 52-letni St. 
Żarski i 37-lctni Roman Tyszka pod zarzutem dru
kowania fałszywych banknotów -rublowych. Roz
prawa była przeważnie tajną. Tyszka został skaza
ny na 10, a Żarski na 5 lat ciężkiego więzienia.

Z e  l u l a ł a *
Proces moskalofilów w Wiedniu. „Dilu donosi z 

Wiednia: Przerwana skutkiem świąt Bożego Naro 
dzenia według obrz. g-r. kat. rozprawa przeciw księ
żom- B o li a t y r c o w i, S e ny k o w i i tow., 
toczy się obecnie w dak-zym ciągu. Na porząclek 
przyszły końcowe przemowy. Pierwszy mówił woj
skowy prokurator dr Biuider, którego mowa trwała 
kilka dni, albowiem podał w niej, prócz wykazywa
nia winy oskarżonych, genezę i bistoryę moskalo- 
filstwa. Rozprawa przeciągnie się jeszcze na kilka 
dni.

Poseł Okuniewski wykreślony z listy adwokac
kiej. Piszą nam z W i e d n i a  pod datą, 25 b. m.: 
Dzisiaj odbyła się przed tiybunalem najwyższym 
rozprawa, odroczona w - swoim czasie, nad wmio- 
SKiem prokuiatoryi państwa o skreślenie adwoka
tów : dra P i e r a e k i e g o, dra M i c h e j d y -  
i posła ruskiego dra Teofila O k u n i e w s k i e g o  
z listy adwokackiej z powodu ich wyjazdu i poby
tu w Rosyi. Po przeprowadzonej rozprawie, w któ
rej adwokat dr K o r n f e l d  wystąpił, jako kura
tor, ustanowiony®^ urzędu w obronie nieobecnych, 
trybunał najwyższy uznał, że adwokaci: P i c r a c- 
k i i M i c h e j d a . nie opuścili Galicyi dobro
wolnie i o d r z u c i ł  w n i o s e k  p r o k u r a 
t o r  y i, natomiast trybunał nie uznał wyjazdu 
i pobytu dra O k u n i e w s k i e g o  do Rosyi za 
usprawiedliwiony i skazał go n a  s k r e ś l e n i e  
z l i s t y  ad w o li a t ó w v, myśl wmiosku pro
kuratora S*.

Przedstawienie amatorskie w Wiedniu. Dnia 2 
lutego o godz. 7 wieczór odbędzie się w WTedniu 
w malej sali Domu koncertowego („Kouzerthaus") 
staraniem Towarzystwa popierania polskiego prze
mysłu przedstawienie aimutorskie, w ktore-m wyatą 
pią panie i  panowie bawiącej na wyohod.itwie 
Polonii w Wiedniu. Program obejmuje następujące 
komodyo: „Reprezentant domu Mueller i Spka“ 
hr. Władysława Koziebroazkiego, „Podejrzliwa oso- 
ba“ Stanisława Dobrzańskiego i ,,'S‘ryj przyjechał" 
hr. W?adysław’a Kozaebrodakiego. W skład komite
tu wchodzą panie: Abrabamowiczowa, Cwiklinska, 
lir. Dzieduszycka, Gromnicka, Henoehowa, lir. La
socka, Podrwalska, Podlew ska., Rittnerown, Róży
cka, Szu ejkoweka i Tustanowska. Bilety po 10, 
6, 4 i 3 korony w księgarni Perlesa, (Wiedeń, I. Sei- 
Rrgasse 4) wieczór przy kasie „KonzerthausuN 

'Edward Burnett Tyior, znany angielski antro
polog. zmarł w Wellingtonie w 85 roku życia. — 
Zmarły uczony był jeanym z założycieli nowocze
snej antropologii. Początkowo Tylor trudnił się'ku- 
pieetwem, lecz z powodu słabego zdrowia porzucił

Repermai miejskiego teatru ludowego
w Krakowie.

W  sobotę, dnia 27 b. m.: 1'rzedstawienis popołu
dniowe dla młodzieży szkolnej o godzinie 3: »Kar- 
paccy górale*; wieczorem: »Janek i Fianek*.

W niedzielę, dnia 28 b. m.s po południu o godzi
nie 3>i: >-Porwanie Kabinek*; wieczorami: »To\va- 
rzysz pancerny*.

ddżua iT id tz rjrt-ts a » prawe.
„Narodni Listy" podają przedruk z ostat

niego numeru „Żenshćgo Sveta‘‘ urywek 
ciekawej książki czeskiej, poświęconej w ca
łości Helenie M o d r z e j e w s k i e j ,  a' na
pisanej przez p. Luamiłę D a n z e 1 o w ą. 
Ksiąrżka ta ukaże się niebawem jaku najbliż
szy tom wydawnictwa „Ceskćho Ctenafe". 
Za dziennikiem czeskim przytaczamy nastę
pujący urywek, poświęcony opisowi wystę
pów Modrzejewskiej w Pradze w 1891 rokui 

W  roku 1891 zawitała do nas po tryimrfalnem 
tournee po Ameryce i Anglii, wielka polska arty
stka dramatyczna pani Helena Modrzejewska. —  
Sztuka jej wzburzyła nas, a my artyści przeżywa
liśmy bezsenno nem, eho-ćk-iłiśmy jak odurzeni. - 
Występowała wówczas w „Damie Kamcliowej 
„Lady Makbeth" i „W iele nałasu o mo“ . Nie była 
uiiponnjacą, wzr-ostu raczej średniego (?), ujmują
ca. i, twarzą o pięknych rysach i niezrównanie wy
razistą. Głos jej dźwięczał chwilami tak /słodko, 
jak muzyka; i,p. w ^Darnie Kameliowej" jej wy
k izyk „Armandzie!" dźwięczał długo w uszach. — 
A ileż siły, energii było w tym glosie w „Lady Mak- 
belli!" Grałam wówczas jej powiernicę i pokojową 
w „Damie Kamcliowej". Przyjechała do teatru na 
próbę, zrzuciła 5 sic.bio płasncz. Zachowywała się 
b:u'dz.o milo i ipiU-sto, ale —  z cliwilą gdy wyszła na 
syenę, w zupekośd oddana była swej rop. Mowita 
wprawdzie połgrosom, ale grała tak, jakby na 
przedstawieniu. Nie markowała gry, lecz oszczę
dzała tylko głosu. Stałam koto niej; patrzę n na 
mą —  Boże! zsiniała, jest jej naprawdę niedobrze. 
Wołam na reżysera, aby postarał się o wodę. Ten 
zrazu nie zrozumiał, biegnę więc ku niemu: „Pa* 
ni jest nicdobr/.e —  wolaofi. —  Prędko proszę dać 
wody i możo trochę rcomaku!" WróciŁtan do niej, 
a ona mówi po polsku, abym przyniosła wody. —  
Objaśniam, że już postałam po wodę, proszę, aby 
przez chwilę odpoczęła, że zaraz wodę przyniosą. 
„Ach, nie, mam przecie to w roli; proszę mar
kować tylko szklankę wody". —  Zmieszałam się.

W ostatnim akcie, kiedy ciężko chora spogląda 
w zwierciadło i przestrasza się sama siebie, Mo
drzejewska z takim nilstrzowstweon zagrała swoją 
rotę, że nie tylko ja, ale i reżyser zaniepokoił się*, 
i podbiegł do niej, aby ją podtrzymać. —  Zważmy, 
że rolę tę grała ona nie poraź dziesiąty łub dwu
dziesty’, lecz więcej aniżeli sto razy —  a przecież 
nie odrabiała jej niedbale, musiała więc odczuwać 
rolę bezwiednie. Nie było to obliczone —  gra jej 
była nawikróś naturalną.

Przyszły próby z „Lady Makbeth". Przyjechała 
-znowu, zdjęła długi płaszcz, na sobie miała jakiś 
specyalny strój, -coś w rodzaju żupana, nawpół 
nowoczesny, nawpót ko-styum, Łamaliśmy wszyscy 
sobie głowę, co to za strój i dlaczego tak się 
ubiała. Podczas przedstawienia zrozumieliśmy’. —  
WTeczorem na przedstawieniu miała mieć strój o 
podobnym -kroju, dlatego więc i na próbę ubrała 
się w taki strój, aby utrzymać ilu-zyę i nastrój, a 
głównie ze względu na ruehyr i pozy Wiedziała 
bowiem dobrze, że każdy Krój sukni wymaga, a 
raczej zmusza do odpowiednich ruchów: ^należało 
się jedynie dziwić, że będąc u sz-czylu aktorskiej 
sztuki nic zaniedbała nawet, takiego środka pomo
cniczego.

Jej Lady Makbeih celowała wielką duchową 
przewagą nad mężem. Merozdrażniala się banalnie, 
lecz coś chłodnego, nieprzemożonego wionęło z jej 
słów Szła tak pewnie do swego celu, że było przy 
niej ciasno. Podczas przyjęcia Była to władczyni, 
która imponowała, a gości swych odprawiała ma
jestatycznie i dwornie, lecz gdy tylko -odeszli, na 
twarzy jej wnet widziało się co duszą jej miotało. 
A  co było w tym głosie! Co za rozpacz, zmęcze
nie i beznadziejność! Przyszła ecena główna. — 
Stałam za kulisami i słuchałam. Sorce mi biło; co 
za tony wydobyła z siebie, jak ten głos jej łkał! 
Wstrząsaio to  całą duszą.

Z-aslona spadla, przez chwilę była cicho. Widzo
wie musieli się opamiętać i ochłonąć z wrażenia. 
Modrzejewska zataczając się zeszła ze scony, hra
bia podsunął przygotowane krzesto i poda! flakon 
z cucącym płynem. Powącuała, ale rysy jej twa
rzy były jeszcze skamieniałe. Za chwilę powstała 
i poszła na scenę dziękować za oklaski; musiała 
dzięaować wielokrotnie, gdyż oklaskom nio było 
końca. Tymczasem po raz drug" osłabia, podano 
jej znowu flakon. Widzieliśmy, jak powoli odzy
skuje władzę nad sobą. Jednak osłabienie było 
tak wielkie, że usiadła na podaneoi krześle i mu
siała odpocząć, zanim mogła przejść do garderoby. 
Była wyczerpana Nie dziwnego. Później w roz 
mowie wyraziłam zdziwśerde, jak można grać z 
taką intensywnością uczucia i tak niszczyć zdro
wie. „Wiem, czuję to —  odrzekła uśmiechając 
sio —  lecz nie potrafię -inaczej; porywa mr.ic to“ .

Sobola, 27 Stycznia. 19F7. v

W o |  n a .

flfenzyw a R oea rshy santrałnych.
Lngano, 27 «t$Wn+8.

*»Setblo-« J'0-zlrząsająi? irbecne (ptó/Erżanie wo
jenne, sądizi, że w parowie lutego mocarstwa 
ce.nraine podejmą próbę ataku. Na froncie ro- 
sytjsfkim —  -jsciwiatła- ^ i> c o l o «  —  snatrKW îtwa. 

centraTne mają. ma-lą. możliw.ość ipowodzOTia. Do 
Petersbuinga m ogłyby doektć *Lę ••dopiero po (> 
miesiącach. T y łk o  siosnnaci wewnętrzne m ogły

by Rosyę powalić, ale potlolr a nadzieja jest 
orz ul wczesna,

Mo-csuStwa ■centraiiio izw ■ acapi ra/Ozoj uwa^ę 
swoją na' W Twlry, atołi irawet *  wy ciężenie 
W lóen nie rozisibrzyiga.' -jesztcze o końcu .wejny. 
Włoiohy onloigą ipUzez trzy  amesią-ce- 'Otpierać się 
wszelkim -satoitóoan. Tymczasem Ałniglia i Fran
cy;, powpi-oszydyiby Włochtmi z p-om-ocą.

Główna siła uderzenia —  (powiada daOej »Se 
ooło« —  zwróci się przeciwko Troirowi rrancu* 
skiemu. Jeżeli tutaj wypróbowana' si-ł-a Francy! 

dioęńsze, t!o w  dodaitfeó wystąpią ijosEKrze ■nowie 
s iły  amgi&łsikie. W edle wszelkiego- iprawdopo- 
(kjibieńśtnya mają -Niemcy plain (rówiieczceiiicgu 
zaaitakowania' Frainey-i i- W łoch, (pozostawiając 
Wschodni froml 'w sąłofeioj-u.

Czw arta z*ma wojenna?
\Zu rych , 27 styi-rnia.

MTagosańzeiger-t! doiiiosi z  Lowdytou:,-.
Ozłcndk gsaibinet-a anigaelskiego- Chamberlain 

-wygłosił O’ wojnie mowę, tw kTóroj oświadczył, 
że w  najbliższych tygml-nkrcli izapadnic dozetrzy-f 
gnięiii-c, czy  koalieya odniesie zw ycięstw o na 
wiosnę, czy  też trzeba będzie toczyć wojnę je 
szcze przez czwartą zimę.

Posiłki rosyjskie w  Rumunii.
Monachium, 27 etyczni a.

ziżlirniehen-Aitgrfluw-ger -Abcmztzciitung* dono
si i  .Berna-

Jak dwrowi '»Befi'uLer IBuaw]«, w  .astatii-icłi kii- 
kiłiiaśtu dniach -jmzyiDyl-O' oko-kr 10 dyw izy j ro
syjskich n? odcinki pod Galaczem i Reni. Te  
pońilikowc dywiizye 'mają <o ilo  tamażnoAfti jaiv 
najdłużej utrzymać w swoich rękach Gałacz, 
choćby to miasto było już ty lk o  kupa gruzów.

Gałacz znaj, ajje się w  koncentrycznym ogniu 
dz<a* niemierkicii i  bułgarskich Tyłr»e stanowi
ska rosyjskie znajdują się w  trudrem potoże- 
ndu, skutkiem czego obrona, sraje się coraz w ię
cej beznadziejna

i  douathobiy przekład tut rm m yi.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 27 Silyczmia. 
K om ieya  -wójrfkiowa' Iz b y  'Wszystkie

badając dotąd 'wlmiofiki oo  db' nrffawy. o dodatko
wym  ptrzegląłTie. , _

W  lartfia izigToteizu-ju; .ra-inio-̂ dk-. wedtog Mórt-gC 
wiszyścy dp tycłrcizas tnne powołami T  yęwafKww 
1918, T919 i 1^20 o ile  ’-są zdołm, imają b y ć  <po- 
ciąjguikyc*. d-o eluiżby m 'dbnunie krajowe-j w  biu- 
rach, matgażynach i ■waamttnt.aiclr.

ea:ni i  s e l i i i i j  SsEiiii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Eern, 27 styezńhi.
W  .i^zimówic !L zsfdfeępbą ^PetAt FaTfeien* o- 

śwardkfeyl bcribtslki iprcaydetnó mnnistrów Payię?.: 
W  .uibemój eiłiiwili -koailiioy.' i 'Serbii nie rozdzie 
la żaona lewestya. Gdy 'naid'«jdtzie ipora do oma 
Wialnia1 ilsttm ejąey-ch (profcleanóW, tzmajuz-icmy 
WsąkiMe &e &1przy.niiioi1ao.ny!ruii korzysta"/ Wztwią- 
zanie, Pfaignaómy dluigiogo (pokoju, a dla osia 
gnięcia rgo sprzyntierzciti, jeże li chcą wyatępo 
waż za  zasadą narodowościową, będą musieli 
złagodzić swe życzenia, gdyż nadmierne żąda
nia sprzeciwtłyiby się ideom. Iktóre uranii w tej 
wojnie k  torują-.

Zamach morderczy.
"(Tel. wł. „Nowej Reformy” ).

Ostrawa Morawska, 27 styczni**
Urzędnik bankowy, Emil P  e r 1 ni u r t o r, 

syn pizem ysiowca a  Kj-akowa. wykonał w ie 
dnym z tutejszych hoteli zamach monłcrezy na 
śpiewaczkę - operetkową • tutejszego teatru 
Z i e r l e r ó w n  ę. którą wy.strz.alcm z rewo) 
weru ciężko zranił, poczem ‘odebrał sobie ży
cie. Przyczyną zamachu była odmowa na. pro- 
pozycyo mbłżeiiftwa.

TefendluBe I tefcjfafłtzne ■
aSiltlisnitfKi c. H. K a r a  Koresp,

z dma 27 stycznia. 

W ynagrodzenie za laosiężne okucia drzwi. 
W iedeii. »W ienor Zertm-ng* "oiglafcza^ebwie- 

ssCzenio aninisteńsbwa obrony krajow ej w  poro
zumieniu iz intaresoiwa'i)'fimi aninfetct«-tvv,Tmi; s 
za- zgodą mmistersliwa *woijnj *w sprawie -usta- 
■lenia wynagr-odizeni-a m  aires-iężne pkuc-ia drzw i

y  Cesarz do generała Dankla.
W iedeń. „Streffleurs MiiliraerblaU" denosi 

Geaainz' wyrft-osoiwał 'n-astępnfjąec odręcz-nc
•Kochauty igemeitkic pułkowinku Fanki 1 Pań

ski stan- Hfdirowia wzoilzlkadza Ikta-t', kni Memi 
prawdziwemu nibJewamu, .objąć z -jKrw: jiem  
swe -wierokirounie wyipr-óbowałre staii-owisko do- 
wiódey wolbće arieąn-zyjaicieła. Na ■znak Megc 
tvdżkyjz:n-etgo oi-zUra-ni;, P a ń k i oh zaśłmg jako ko- 
miOńcLantai auńm. msanuję Panst kaipifaniem Mo- 
jejj pieorwiszaj ©wardyi piayboK.zaej łuw.n-ików, 
K a  i" u ł  m. ip. Iladon, 21 -stycizuiia 19ł7.

Oupowiedzialny redaktor:

MICHAŁ  KONOPIŃSKI .
Wydawca:

RUDOLF  OSMAN.

Z drukarni Literackiej w Krakow.e, Unea, Jagiellońska L. JO, Rządca drukarni L. K. Górski.


